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Oni a my. 


Stronnictwa ludowe w Polsce za obecnej ka- 
dencji sejmowej przechodzą ciężką chorobę. Od 
dłuższego czasu jesteśmy św.a"kami rozłamów, 
socesyj, czyl. wychodzenia całych grup z klubów, 
to znów v.racanią, przegrupowania. dzielenia — 
słowem coraz wi keze rozpruszkowanie, Doszło «0 
tesc, że ludzie się nie orjentu' w na. sach róż- 
nych grup politycznych, ani w tytułach pism, 
przez nie wyJlawenych, a wszy. y cdnoszą ie'”no, 
ni. „łychanie pravkre wraż :nio: niesmat_j i obrzv= 
dzenia. Bo wsvctarczy uczciwemu człowiekowi 
wziąć do ręki kilka zwaiczających! się tygodni- 
ków —wło.. stają debem na głowie, gdv zacz- 
nie czytać o tych bruan, łajdactwach, sza:her- 
kaca, robieniu intere.5w i otwie: „zy zTumio- 
ny, że lud połski taki jeszcze naiwny. taki łatwo- 
wierny, iż nareszcie nie odróżni ziarna od plewy 
i nie powie: Wszyscy nie wartacie torby sieczki! 

Wierzę, że lud polski się opamięta, że przej- 
rzy na Oczy ! pozna się na demagogii i otrząśnie 
się z narzucanej sobie opieki różnych opiekunów 
i przyjaciół, którzy robią stronnictwa łudowee, na 
to, by po plecach ludu piąć się w góre, zdoby- 
wać wysokie stanowiska i nabijać kieszenie. 

Lud, cierpiący nędzę, a kochający Ojczyznę 
È z miłości ku niej zaciskający cierpliwie pięści, 


zażąda wreszcie rachunku od „Judowych'* mene- 
rów, za jątrzenie i rozbijanie, za zamącanie ładu 
i poządku w Państwie, za pchanie kraju 
w cihla -.zpuczy i aieszczęfcia, 

Już się naród pyta, dlaczego partje „ludowe“ 
nie mogą się złączyć i w miłości i zgodzie pra- 
cować ca dobra wszystkich. i sam sobie odpo- 
wiada: kto sieje wiatr, ten zbieza burzę... budo- 
wali i budują na piasku samolubstwa, partyjnego 
zaślepienia i oszałamia,ącej głupoty, a częściej 
jeszcze wy.af..»wanej przewrotności, dlatego do 
tego doszło, że się rozlatuje. 

Gdzie niema bojaźni bożej i uczciwości, tam 
wszelka robota musi iść wcześniej, czy późnitj, 
na marne. I tak się dzieje z robotą stronnictw, 
t, zw. ludowych. czy „chłopskich* u nas. Idą 
w rozsypkę i rozsypią się, ale zanim to nastąpi, 
ileż szkód przyniosą krajowi! Któż je obliczy? 
Prowodyrzy krzyczą: My, chłopi — a iluż z nich 
chłopów? Któryż naprawdę przyzna się do chło- 
pów? 

Grają komedję, błaznują, ośmieszają Sejm, 
o ile są posiami. ośmieszają kraj. To wszystko 
byłoby wesołe, gdyby nie było bardzo smutre. 

Możemy z szlachetna dumą powiedzicać, ż6 
jedynem stronnietwem ludowem. któremu nikt nio 
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nie zarzuci, jesi stronnictwo  katolieko-ludowe. 
Nie uzielimy się, ani rozbijamy, a że niedawno 
odeszła od nas jedna parszywa owca, to się le- 
piej stało. 

Ale prawda, jest zarzut, a mia nowicie, przeciw- 
nicy wytykają nam, że nas mało, że mało mamy 
postów i nie możemy przenosić wojewodów, ani 
starostów, albo wogóle straszyć urzędników, jak 
się to u nas, niestety, praktykuje. Nam sie urzęd- 
nicy nie podlizują, bo nie mamy rrzedstawicieli 
w rządzie i nie możemy wywierać brutalnego na- 
cisku. Na to jest taka odpowiedź: 

Że nas mało, to nie nasza wina, ale tych, 
którzy mają glosy i stamovcią masę. Niech wszyscy 
przyjdą do nas ludzie dobrej woli, a stworzymy 
olbrzymie, uczciwe stronnictwo ludowe. Ci, co 
chcą pracować, niech dają siły, inni pieniądze, 
których nie mamy, a są nam do rozwoji nle- 
zbędne, 
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Co de drugiego, to my potęziamy niezdrowe 
wpiywy partyj na urzędy i sumienia uzędników 
i chcemy, by byli niez. 'eżni, jax tylko cd swvch 
wyższych wiadz. Inaczej nigdy nie bedzie 3" == 

Jak się ludzie mądrzy i trzeźwi zapatrują na 
nas, świadczą. słowa uznania i życzenia, przysla: © 
nam z różnych stron. Przytoczę tylko słowa z li- 
stu, jednego poważnewo i wysoko postawionego 
obywatela z b. Kongresówki, który przed kilku 
dniami pisze: „Na klub katolicko-ludowy jeszcze 
żadne pismo w Kongresówce nie rzucilo kamie- 
niami. Cześć ludziom idei, dalekim od jakiehkol- 
wiek względów osobistych!“ 

Niechże zatem coraz więcej ludzi idei będzie 
u nas, niech będzie więcej odwagi. szczerości, 
ochoty do pracy i poświęcenia, u idea nasza zwy- 
cięży, bo budujc.ay r.~ opoce uczeiwości i przy” 
kazań bożych, a nie na lotnym piasku samolub- 
stwa, jak tamci, którzy zginąć muszą. 

Ks. Dr Jan Czuł 
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INTERPELACJA POSŁÓW KATOLICKO- 
LUDOWYCH. 


W ostatnich dniach posłowie Chrześć. Dem. 
i Katolicko-Ludowi wnieśli interpelację do Pre- 
miera, do ministra Spraw wewnętrznych, do mi- 
nistra przemysłu i handlu, oraz do ministerstwa 
Sprawiedliwości w sprawie strajku pracowniczek 
telefonicznych o którym pisaliśmy w ostatnim 
numerze naszego pisma. Interpelanci zapytali: 

Czy Rząd skłonny jest natychmiast znieść 
zarząd przymusowy w P. A. S. T., gdyż środek 
ten może być stosowany tylko, gdy uruchomienie 
przedsiębiorstwa w inny sposób nie jest możliwe, 
oraz współdziałać w przyszłości, w wypadkach 
strajków, w uruchamianiu bezzwłocznem urzą- 
dzeń użyteczności publicznej. 

Stroński, Dubamowicz, Kujawski, ks, Wyre- 
bowski, Jasiński, ks. Czuj, Ozimina, ks. Bratkow- 
ski, Mączyński, Ossowski, Michalski, Matakiewicz, 
Żółtowski, Mrozowski, Łuszczewski, Dachowski. 


DR KOZICKI POSŁEM PRZY KWIRYNALE, 


Prezydent Rzeczypospolitej podpisał nomi- 
nacje posła dra St. Kozickiego na ministra pełno- 
mocnego i posła nadzwyczajnego przy królu 
włoskim. Ostatnio przyjęty był Dr Kozicki przez 
premjera Skrzyńskiego. 

ANGIELSKA POCHWAŁA NASZEJ POLITYKI 
SKARBOWEJ, 

Financial Times, omawiając wysiłki rządu 
polskiego, uważa je za mądre. Przez odpowiednie 
obniżenie preliminowanych dochodów i ograni- 
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czenie wydatków, pisze dziennik, Polska uniknie 
przykrych niespodzianek przy końcu roku skar- 
bowego. 


MIN. MORACZEWSKI NARESZCIE USTĄPIŁ, 


W stanie zdrowia min, Moraczewskiego nasta- 
piło pewne pogorszenie, W sobotę odbyżo się kon- 
syljum lekarskie. Do stanu zdrowia jego dolą- 
czyły się nadto niepowodzenia natury politycznej, 
mianowicie nieudana akcja  Moraczewskiego 
w sprawie Piłsudskiego, a wreszcie jego opo- 
zycja w sprawie podatku majątkowego, 

Wyniki konferencji piątkowej, które zapadły, 
wbrew stanowisku Moraczewskiego zostały za- 
twierdzone przez klub PPS. Wobec tego w so- 
botę w południe min. Moraczewski podał się do 
dymisji, która została przyjęta, a zebranie cen- 
tralnego komitetu wykonawczego P.P.5. będzie 
mianowało następcę. W kuluarach sejmowych 
wymieniają jako domniomanych następców po- 
słów: Miecz. Niedziałkowskiego i Zygmunta 
Żuławskiego. 

Poza tą częściową rekonstrukcją gabinetu 
położenie gabinetu nie ulega zmianie, 


LUD RUSKI ORGANIZUJE SIĘ 
DLA WSPÓŁŻYCIA Z POLAKAMI. 


Kongres ruskiego stronnictwa ludowego roz- 
począł się w Stanisławowie przy udziale 700 dele- 
gatów z całej Wschodniej Małopolski. Obrady, 
kongresu idą pod hasłem wyzwolenia ludu ruskie- 
go od wielu agitatorów antypolskich i pod hasłem 
zgodnego współżycia z Polakami, 

W pierwszym dniu obrad wygłosił charakte- 
rystyczne przemówienie przewodniczący obrad, 
inicjator kongresu adwokat dr. Danyłowiez, 
Wskazał on na konieczność porzucenia mizonek 
i zabrania się do realnej pracy z Polakami. Oba 
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narody żyją tutaj obok siebie setki lat, jak sy- 
nowie jednej matki, Wrogowie rzucili pomiędzy 
nas zarzewie nienawiści. Obecnie przyszła pora 
położyć kres bezpłodnej walce i znaleźć sposób 
współżycia, 

Zebrani uchwalili rezolucję, powołując do ży- 
cia stronnictwo ludowe, którego zadaniem jest 
dążność do zgody ze społeczeństwem polskiem. 

„Równocześnie w sali ruskiego Sokoła urzą- 
dziM przeciwnicy idei zgody z Polakami, zebranie, 
na którem zjawili się dotychczasowi propagatorzy 
ruchu ukraińskiego, dr Lew Baczyński, Oleśnicki, 
Ona posłowie Luborski, Nazaruk, Pawluk i Pasz- 
CZUK, 


WATYKAN, 

Watykan pośrednikiem między Folską a Litwą, 
Kardynał Gaspari, przysyłając litewskiemu mini- 
strowi spraw zagramicznych błogosławieństwo 
papieskie oświadczył, że w interesie pokoju świa- 
towego i chrześcijaństwa, Litwa powinna pogo- 
dzić się bezwarunkowo z Polską, 


LIGA NARODÓW. 
Odroczenie konferencji rozbrojeniowej, Rządy 


poszczególnych państw zawiadomily Generalny 
Bekretarjat Ligi Narodów, że nie mają żadnych 
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zastrzeżeń w sprawie odroczenia termina zebra: 
nia się komisji przygotowawczej do konferencji 
rezbrojeniowej. Jedynie Belgja nie dala na to 
żadnej odpowiedzi, 

NIEMCY. 


Niemcy wciskają się do Ligi Narodów, Przed 
tygodniem zebrała się komisja spraw zagranicz- 
nych Reichstagu, celem omówienia sprawy przy: 
stąpienia Niemiec do Ligi narodów. Dr Strese- 
mann złożył srawozdanie z rokowań, które pro- 
wadził po zawarciu traktatu locarneńskiego z mo- 
carstwami dla uzyskania pewnych ulg dia Nie- 
miec, Po wysłuchaniu sprawozdania ministra 
spraw zagianicznych oraz po przeprowadzeniu 
dłuższej dyskusji, komisja 18 głosami przeciw 8 
upoważniła rząd do wykonania ustawy z dnia 28 
listopada 1925 r. i zgłoszenia przystąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów. Komisja przeszła do po- 
rządku dziennego nad wnioskami odrzucającemi 
wstąpienie Niemiec do Ligi lub też uzależniają- 
cych je od pewnych warunków, 


SYRJA. 


Druzowie proszą o pokój, Druzowie zwrócili 
się do wysokiego komisarza Francji - Jouvenela 
z prośbą o rozpoczęcie rokowań pokojowych 
i wyznaczenie pełnomocników do pertraktacji. 
Jouvenel odpowiedział, że wpierw muszą Druzo- 
wie zaprzestać wszelkich kroków nieprzyjaciel- 
skich, a dopiero potem właściwe władze ustano- 
wią statut organizacyjny, poczem zostanie zwo- 


LEW TOŁSTOJ. 


ZIEMIA. 


(przekiad z rosyjskiego), 


— Mam ci powiedzieć — rzekł — że polu- 
biono cię; jest u nas zwyczajem, że gościowi 
sprawia się wszelką przyjemność, jakiej zażąda. 
Obdarowałeś nas, powiedz, co ci się u nas naj- 
lepiej podobało, byśmy cię również obdarzyć 
mogli. 

— Najlepiej podoba mi się wasza ziemia — 
rzekł Pachom. — U nas jest ciasno, grunta są 
zużyte, Wy zaś macie dużo ziemi i tak żyznej, 
jakiej jeszcze nie widziałem. 

Tłumacz powtórzył jego słowa. Ludzie 
długo radzili, Pachom nie rozumiał, co mówią. 
Widział tylko, że wszyscy są weseli, pokrzykują 
1 śmieją Się} potem zapanowała cisza. Tłumacz 
rzekł: 

— Mam ci powiedzieć, iż ludzie ci cieszą się, 
mogąc za twe podarunki dać ei tyle ziemi, ile 
sam. zechcesz. Wskaż palcom, cobyś chciał mieć, 
a będzie twoje. 

Potem poczęłi znowu ze sobą rozmawiać; 
poznać było można, że się kidca. 


Gdy Pachom zapytał, dlaczego się kłócą, 
rzeką tłumacz: ś 
— Jedni mówią, że muszą wprzódy zapytać 
naczelnika rodu, bo bez niego nie wolno gruntów 
rozdarowywać. Natomiast inni utrzymują, że 
i bez zezwolenia naczelnika wolno rozdawać 
ziemię, 
V. 


Baszkirowie kłócili się jeszcze, gdy nadszedł 
mąż jakiś w lisic) czapce. Wszyscy zamilkij 
i powstali, Tłumacz rzekł: 

— To jest naczelnik we własnej osobie, 

Pachom wyjął z worka najlepszy kattan 
i wręczył go naczelnikowi; dodał pięć funtów ker- 
baty. Naczelnik przyjął i usiadł, Teraz poczęli 
ludzie do niego się zwracać i długo doń przema- 
wiać, Naczelnik słuchał spokojnie, wreszcie dał 
znak, by wszyscy zamilkli i zwrócił się po ro- 
syjsku do Pachoma: 

— Dobrze, zgadzamy się. Weź sobie, gdzie 
i ile ci się podoba. Ziemi jest podostatkiem, 

— Jakto? Wziąć. gdzie i ile mi się podoha? 
pomyślał Pachom, — Trzeba zawizeć umowę. 
W przeciwnym razie mogliby mi z powrotem 
odebrać, 

Wiec rzekł: 


lave zgromadzonie narodowe, które rozstrzygnie 
czy Druzowie otrzymają autonomje, czy zostaną 
przylączeni do Damaszku. 

Rząd francuski zamierza uregulować sprawę 
Druzów w ten sposób, aby zagwarantowali oni 
swoje granice i regulowali swe wewnętrzne spory 
nie bronią, lecz zapomocą arbitrażu, którego super- 
arbitrem byłaby Francja. 


PORTUGALJA, 


Rewolucja w Portugaljii Żywioły radykalne 
dckonały onegdaj próby przewrotu, jednakże rząd 
opanował sytuację. Buntownicy zaatakowali ko- 
szary gwardji republikańskiej w Lizbonie, atak 
został odparty. Aresztowano pułkownika Este- 
wes'a, dwóch oficerów i kilka osób cywilnych. 
Wszystkie wojska lądowe i morskie pozostają 
wierne rządowi. W całym kraju panuje spokój. 
Wedłe ostatnich informacji 340 buntowników pod- 
dało się bez zastrzeżeń. 
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Nazwa ezy treść? 


W niedzielnym nrze „Przyjaciela Ludu“ z 81 sty- 
cznia b. r. radują się p. Jan Stapiński i jego dawny 
pomócnik. potem wróg. a obecnie znowu sprzymie- 
rzcniec poseł Józef Sanojca, że udało się im rozbić 
Polskie Stronnietwo Ludowe „Wyzwolenie* i wy- 
szukać środek na skupienie wszystkich chłopów pol- 
skich pod jednym sztandarem. Środkiem tym to 
utworzenie Stronnictwa chłopskiego, 
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Wszystko inne, czy to Stronnictwo Ludowe Pit- 
sta”, czy Katolicko-Ludowe, to wedle Sanojey już 
rzecz przestarzała, nie reprezentująca interesów 
chłopskich. Sanojca potępia „Wyzwolenie“, de któw 
rego do niedawna należał i które, zdaniem jego, 
było zamało chłopskie, czuje się teraz zdrowym 
i silnym, oraz zdaje mu się, żo „ma orle u ramion 
skrzydła” i artykułem swym chce zbuntować chło- 
pów u „Piasta“ i w innych ludowych stronnietwach, 
aby te stronnictwa porzucili i, jak on i jego towa- 
rzysze, zbuntowani stanęli pod chłopskim sztandar 
rem. Inne stronnictwa ludowe, zdaniem p. Sanojcy, 
„reprezentują wszystkie inne interesy i potrzeby, 
a nie chłopskie“. 

Sancjca przez trzy lata upornie pracował nad 
„schłopieniem* „Wyzwolenia“, ale mu się to nie 
udało i co nawet odchorował, 

Niedawno skierował także gorący apol do chło- 
pów prezes Witos, podnosząc w swym manifeście 
korzyści zjednoczenia ruchu ludowego i wzywając 
ich, aby wstępowali w szeregi P. S. L. „Piasta“. 

Stapiński i Sanojca chcą Witosa przelieytować, 
zarzucają mu, że „Piast“ jest za mało chłopski, bo 
tam obok chłopów są i inteligenci, a przecież i Jan 
Stapiński i poseł Sanojca nie są chłopami w ścisłem 
tego słowa znaczeniu jak i pp. Bryle, Dąbscy, Par 
włowscy, Śliwińscy i inni. Przecież wiedzą oni o tem 
dobrze, że nie każdy inteligent jest- wrogiem chło- 
pa, że wielu ludzi choć nie są po chlopsku ubrani, 
chłopu dobrze życzą. uznają jego pracę i zasługi 
i chcą mu dopomóc. Chcą oni jednak na porozumie- 
niu chłopa z innymi stronnictwami zrobić dobry 
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— Dziękuję wam za dobre słowa. Ziemi macie 
dosyć, a ja potrzebuję jej niewiele. Chciałbym 
tylko wiedzieć, jakie grunta mają do mnie nale- 
żeć. Może można je jakoś odmierzyć i zapisać na 
mnie. Nie można bowiem wiedzieć: życie i śmierć 
gą w ręku Boga, Wy mi dajecie ziemię. A dzieci 
wasze mogą mi ją odebrać, 

— Masz rację — rzekł naczelnik — należy 
zapisać ci ziemię. 

Wtedy odezwał się Pachom. 

— Slyszalem, że był u was pewien kupiec, 
Jemu również darowaliście grunty i zawarliście 
z nim umowę. Czyżby nie można i ze mną tak 


postąpić? 
Naczelnik zgodził się. 
— Dobrze — rzekł. — Mamy pisarza, potem 


pojedziemy do miasta i damy wszystkie pieczęcie. 

— A jaka cena? — zapytał Pachom. 

— (ena jest u nas zawsze ta sama: tysiąc 
rubli za dzień! 

Pachom nie mógł tego zrozumieć, 

— (o to za miara: dzień? [le to dziesięcin? 

— Nie możemy tego obliczyć. Sprzedajemy 
w ten sposób: ile zdołasz obejść w ciągu dnia, 
tu twoje; cena, za taki dzień wynosi tysiąc rubii, 


— Ale to, co obejść możną w ciągu dnia, 
to przecież moc ziemi, 

Naczelnik począł się śmiać. 

— A więc wszystko to będzie twoje. Jeden 
tylko warunek: jeśli w ciągu dnia nie wrócisz na 
to miejsce z którego wyszedłeś, pieniądz twój 
przepadł. 

— A jak poznamy, którędy przechodziłem? — 
zapytał Pachom. 

— My ustawimy się na miejscu. które ty wy- 
bierzesz i pozostaniemy na tem miejscu. Stąd 
ruszysz w drogę i kołując wrócisz na punkt 
wyjściowy. Weźmiesz ze sobą zgrzebacz i gdzie 
zechcesz zrobisz znak; na rogach wykomiesz 
dziury i położysz kamienie graniczne; potem my 
pójdziemy od kamienia do kamienia i zaorzemy 
granice twych włości. Możesz zatoczyć koło, iak 
wielkie chcesz; musisz jednak o zachodzie słońca 
z powrotem być na miejscu. z którego wy- 
szedłeś, Wszystko. co obejmiesz. będzie twoje, 

Pachom był bardzo uradowany. 

Postanowili rankiem wstać; narazie zabawiali 
sie pięknie, pili kumys, jedli baraninę, aż noe za: 
padła. Dla Pachoma sporządzono łoże na pu: 
chach. Obiecano go obudzić o świcie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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interes, znowu po barkach chłopskich dorwać się do 
władzy. 


Polska upadła, bo tylko jeden stan szlachecki 
żył pelnią praw, a innych do praw nie dopuszczał, 
s} i obecnie ludzie i prądy, któreby ehciały lud znie- 
chęcić do innych warstw narodu i wywołać walki 
stanowa, coby również mogło przyczynić się do 
zguby Ojczyzny. Jako stary praktyk, który niejedno 
już widział i miał sposobność poznać lud z bliska, 
jestem spokojny o to, by chłop nasz dał łatwo wziąć 
się na rozmaite hasła demagogiczne. 

Gdym po raz pierwszy kandydował na posła 
i miał wice w Porębie Radlnej (powiat Tarnów), 
jakiś akademik w krawatee atakował w gwałtownej 
mowie inteligencję, a na to pewien rozważny chłop 
zabrał głos i odezwał się do akademika temi sło- 
wy: „Cóż Pan na panów wygadujesz, kiedy sam 
na pana spekulujesz?" 


Gdy przeglądniemy bliżej omawiany numer 3. 
„Przyjaciela Ludu“, to zobaczymy w nim artykuł 
b. kapłana katoliekiegu, a obecnie należącego do 
Kościoła narodowego, Władysława TFarona: „Spo 
wiedź, czy polityka?“ którego celem jest zohydze- 
mie Sakramentu pokuty. Wątpię, aby nasz do wiary 
św.ętej przywiązany chłop dał się na takie rzeczy 
złapać, Przecież nawet senior posłów chlopskich, 
poseł Franciszek Krempa, niejednokrotnie oświad- 
czał także i wobec mnie, że nie solidaryzuje się 
z Janem Stapińskim w sprawie popierania przez 
tegoż Kościoła narodowego, a prezes Witos i „Piast“ 
nie prowadzą wałki z duchowieństwem katolickiem, 


I ja także jestem za złączoniem się chłopów 
i stronnictw ludowych, ale na zdrowej i uczciwej 
podstawie, a nie na podkładzie nienawiści stanowej. 
O tem, czy stronnictwo jakie dobrze chłopem życzy, 
nie stanowi przecież nazwa, ale jego działalność. 
Chętnie dla dobra ludu i Ojczyzny złączę się z tem, 
co silniejsze, lepsze i szlachetniejsze i będę słuchał 
karnie komendy chłopskiej, ale niech mam to prze- 
konanie, że komenda ta działa w dobrej wierze, że 
chce szczęścią i dobra ludu i wszystkiego tego, co 
ma w Ojezyźnię prawo do bytu. 


Dopóki jednak tej pewności mieć nie można, ta 
trzebą frontowi demagogji i złej woli przeciwstawić 
frecnt porozumiena i dobrej woli, nie ,odmawiający 
prawa do bytu i życia nikomu, kto dla dobra Polski 
chee uezciwie i rzetelnie pracować. Od tego, czy ten 
ostatni front okaże się trwałym i nie do przełama- 
nia, czy też ugn'e się przed frontem, w skład któ- 
rego wchodzą ludzie hoklujący nowinkom ze wscho- 
du i z za morza, zależy byt i przyszłość Polski. 
Grupy i stronnictwa, stojące na gruncie narodowym 
i katolickim, powinny nad obecną sytuacją spieszn'e 
sę zastanowić, porozumieć się i złożyć ze swoich 
programów i ambieyj ofary na ołtarzu dobra pi- 
blcznego, bo dalsza między nimi walka, albo przy: 
Wugie namyślanie się i wahanie, może oddać zwy- 
cięstwo w ręce frontu wrogiego istnieniu Państwa 
i Kościoła, Poseł Dr Antoni Matakiewicz, 


Djabeł ubrał się w ornat... 


Pod kaznodziejskim tytułem: „Ludu katolicki 
opamiętaj się“ zamieścił „Piast“ w numerze z dnia 
7 b. m, artykuł podpisany przez Jana Budziocha, 
a skierowany przeciwko naszemu pismu, Naprawdę, 
trzeba być bezezelnym, aby, znając swoją partję, 
pozwalać sobie na podobne wezwanię -pod naszym 
adresem, które w dodatku nie jest popawte żadnymi 
rzeczowymi dowodami. Prawda, że nasze Pismo ojl- 
nosi się bardzo krytycznie do polityki „Piasta“, ale 
swoje stanowsko popiera dowodami tak, jak tego 
wymaga uczciwość względem Czytelników. Wiado- 
ma to rzecz powszechnie, że chłopu polskiemu nie 
powodzi się dobrze. Bezwątpionią na to wpłynęły 
następstwa wojny, ale i to nie ulega wątpliwości, 
że i polityka zrobiła tu swoje. A już chyba tego 
„Piast“ się nie wyprze, że w tej polityce on rej 
wodził, czego widowym dowodem było dwukrotne 
objęcie kierownictwa rządu przez Witosa i prawia 
stały udział w rządach. Z punktu widzenia partyj- 
nego „Piast“ prowadził i prowadzi politykę bardzo 
zręcznie, Jeżeli jednak chodzi o ocenę wartości tej 
polityki z punktu widzenia „interesu Państwa i chło 
pów, to wyznać trzeba, że nie doprowadziła ona do 
żadnych istotnie korzystnych wyników. Prawda, że 
„Piast“ urósł i jako stronnictwo polityczne przed- 
stawia poważną siłę, ale i to prawda, że mimo tej 
polityki, a może dzięki niej, chłop zmalał i bardzo 
poważnie pod względem gospodarczym podupadł. 
Powody, dla których to się stało, wyjaśniliśmy wie- 
iokrotnie. Aby sprawy publiczne pokierować na wła- 
ściwe tory, nie wystarczy być „mocnym w pysku”, 
mało jest ogłasząć wspaniałe programy; trzeba umieć 
program  formuiować na podstawie rzeczywiścia 
istniejących warunków życia, mieć odwagę i uezżci- 
wość do jego urzeczywistniania, oraz da rządu wy- 
syłać ludzi nadających się do tego. 

Otóż my twierdzimy, że w wielu zasadniczych 
kwestjach program „Piasta“ jest błędnym i może 
tylko ze szkodą powszechną być przeprowadzonym. 
Dalej za dużo wśród wykonawców jego znajduje się 
ludzi interesowanych, wkońcu na stanowiska mini- 
strów wysuwa ludzi mało odpowiednich. I choćby 
„Piast* wszystkich chłopów zgromadził pod swoim 
sztandarem, ludowi i Państwu niewiele pomoże, chy- 
ba, że gruntownie zrewiduje program swój, system 
i dobór ludzi. 

Pozatem „Piast“ nie rozumie jeszcze jednej rze- 
czy, a mianowicie tego, że w prowadzeniu polityki 
partyjnej trzeba zachować pewną powściągliwość, 
gdy chodzi o rozszerzenie swoich wpływów. Mamy 
tu na myśli stanowiska i urzędy publiczne. Jeżeli 
cheemy mieć bezstromych urzędników i sprawiedli- 
wych sędziów, a wiemy, że bez tego trudno marzyć 
o sprawiedliwej administracji, to muszą urzęda być 
wolne od wylywów partyjnych, Tymczasem u naš 
obsadzanie stanowisk publicznych zawisło prze- 
ważnie od wpływów partyjnych. Stąd też nie dziw- 
nego, że poziom administracji w Polsce bardzo się 
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obniżył. Nadto, jeżeli dziś tak trudno przeprowadzić 
rzetelną redukcję, to niewątpliwie winto temu 
wszechwładne partyjnictwo, które nie pozwoli na 
usuwanie „swoich“ ludzi. Prawda, że w Ameryca 
panujo właśnie taki system, ale bogata Ameryka 
może sobie pozwolić na tę niewłaściwość, która 
i tam powoduje znaczne szkody. U nas przy pol- 
skiem ubóstwie system kluczą partyjnego w urzę: 
dacl sprowadza zabójcze następstwa. Te i tym po- 
dobne są powody, dla których, Szan, Pania Budzio- 
chu, trudno nam się zachwycać „Piastem“. Jeżeli 
„Piast* przyznaje się do tego, że porzucił jedno 
wielkie głupstwo, a mianowicie walkę z duchowicń- 
stwem, to jeszcze z tego nie wynika, iż już przez 
to samo stał się stronnictwem ze wszech miar po- 
chwały godnem,. Są jeszcze inne sprawy i to bardzo 
zasadniczego znaczenia, z których należałoby się 
poprawić. 


Szczawnica na Podhalu. 
CUDOWNE KONIE, 


Kto zna okolice Krościenka n./D. i Szezawniey, 
ten przyzna rację jednemu staruszkowi proboszczo- 
wi, który, witając przed kilkudziesięciu laty na wi 
zytacji swojego biskupa w tych stronach, przemówił 
do niego w tych słowach: „Arcypasterzu, przybyłeś 
"r okolicą, gdzie się juź chleb kończy, a zaczyna się 
kamień i woda, woda i kamień“. 

Tymczasem, o dziwo, Władze skarbowe w No- 
wym Targu (nie wiem, czy Komisja szacunkowa sa- 
ma, czy Inspektorat skarbowy) dokopała sią w na- 
szych stronach do prawdziwych skarbów świata. 
Oto przede mną leży przyniesiony mi przez sąsiada 
dokument szacunkowy, w którym ustala się: wartość 
jednego konia 1.250 zł, wartość dwóch źrebiąt 
1.000 zł. Oczem swoim nie chciałem wierzyć, bo 
chociaż sam konia nie mam ani jednego, to jednak 
wiem, jakie mizerne konięta chowa się w naszych 
stronach. Czy to zatem nie jaka pomyłka?.. Lecz 
patrzę pod spodem podpis: Za zgodność podpisano: 
Wiśniewski, Widać, że to nie pomyłka żadna, bo 
sam inspektor Urzędu skarhowego pod tem „oszaco- 
waniem“ podpisany, Phi, phi... myślę sobie. Co to 
za Czasy, CO za czasy... Jeden koń za 1.250 zł... Co 
to za honor dla tej znanej mi dobrze starej zołzo- 
watej szkapy, która, mój Boże, na stare lata się 
wreszcie należnego „szacunku* od ludzi doczekała. 
I to nie od byle kogo... A źrebięta... po 500 zł jedno. 
Mvślalbv kto. eo to za rumaki. sprowadzane z Arabji 


może, albo jakie sławne „rasowe perszerony* angiel< 
skic.. Gdzież tam, Taż to nasze najpoczciwsze zwy» 
czajne góralskie „chocięta pospolite"... 

Ano, takie widać nastały teraz czasy, że — 
wszystko ma awansować, 

Ot np. sam p. Wiśniowski, szef Inspektoratu 
skarbowego w N, Targu, dostal ostatniemi czasy 
osobny medal zasługi... (Jeśli za takie „szacowania“, 
to niema czego — gratulować...), 

To znowu słyszymy, że woźni sądowi starają sią 
aby im przyznano ładniejszy tytuł: „komisarzy są- 
dowych”... 

Jak tak, to ostatecznie niechby też tam i nasze 
poczciwe góralskie „chocięta* zaawansowały nawet 
na same... „araby“... Ano, niechby tam. 

Ale czy na to się tworzy specjalne komisje szae 
cunkowe w kraju, czy społeczeństwo na to łoży tyle 
wydatków na utrzymanie rozmaitych urzędników, 
aby w rezultacie Władze same kompromitowały sią 
tego rodzaju niedorzecznemi „oszacowaniami*? Ja» 
snom jest, że Władza przedewszystkiem sama siebia 
musi szanować, jeśli chce, aby była szanowaną. Lecz 
wówczas, jak można dopuścić. aby jej orzeczenia 
trąciły... humoreską?... 

Mam wrażenie, że sam p. Wiśniewski, podpisując 
tego rodzaju „oszacowanie“, zarumienić się musiał. 
Nie sposób bowiem przypuścić, aby tak wytrawny 
i odznaczony medalem zasługi wysoki w powiecia 
urzędnik, nie wiedział, że koni po 1.250, albo źre- 
biąt po pół tysiąca za sztukę, to chyba w powiecie 
całym... niema. 

Lecz jeśli się tak stosuje „szacowanie* wszelkie 
w powiecie nowotarskim, to czy można się potem 
dziwić, że podatki w naszym powiecie i stopa ich 
wymierzania u nas a w sąsiednich powiatach, to 
się różnią prawie jak niebo a ziemia?.., 

Możeby tak Świetna Izbą skarbowa zainteraso- 
wałą się bliżej stosunkami podatkowymi w naszym 
powiecie.. A może wtedy dostaliby także medal... 
płatnicy podatków za... swą cierpliwość, 

K., Matras, 


Siedlce, 
MYŚL 0 KSZTAŁCENIU MŁODZIEŻY. 


Postanowiłem napisać kilka słów, w jaki to 
sposób możnaby ułatwić dalsze kształcenie się mło- 
dzieży wiejskiej. Otóż słyszałem, że w krajach tak 
bardzo kulturalnych, jak Danja i Holandja, istnieją. 
tak zwane wędrujące uniwersytety ludowe, Czyż 
i u nas nie dałoby się zrobić co podobnego! Czy- 
tałem w gazetach, że Rząd polski ma zamiar zre- 
dukować dużo sił nauczycielskich. Czy nie byłoby 
rzeczą pożądaną, żeby ci zredukowani nauczyciele 
tworzyli przedsiębiorstwa, choćby nawet w rodzaju 


przedsiębiorstw handlowych i zakładali takie wła- 


Śnie uniwersytety. Myślę, że gdyby się taki wędru- 
jący uniwersytet zjawił w naszej parafji i rozpoczął 
wykłady o rolnictwie lub sadownictwie i byłoby do- 
syć chętnych, coby zapłacii nawet do 15 zł i słu- 
chaliby takich wykładów. I sądzę, że takie uniwer- 
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sytoty nie najgorzej oplacałyby się ludziom, którzy 
przez redukcję zostali pozbawieni kawałka chleba. 
Poddaję te moje myśli pod rozwagę ludziom mą- 
drzejszym ode mnie i niech oni się zastanowią, czy 
nie dałoby się co w tym kierunku zrobić. Sprawa 
kształcenia młodzieży jest piekącą i trzeba coś robić. 
Tembardziej, że do tej młodzieży jeszcze nie dotaria 
ta oaławiona demoralizacja powojenna i gdyby tak 
tej młodzieży, która jest silnie przywiązana do wiary 
katolickiej i do ojczystej ziemi dać odpowiednie wy- 
kształcenie i pokierować nią należycie, to w przy- 
szłości z tej młodzieży byłby kwiat społeczeństwa 
polskiego i wtenczas mogliby być spokojni o losy 
naszej Ojczyzny, 

Muszę tu i to zaznaczyć, że w naszej Ojczyźnie 
istnicją Stowarzyszenia P, M. L. i one także dodatni 
wpływ wywierają na naszą młodzież. Więc ojcowie 
powinni ogromnie wypływać na swoich synów, żeby 
ci zapisywali się do tych Stowarzyszeń. I z biegiem 
czasu nie powinno być ani jednej parafji, w którejby 
nio było Stowarzyszenia i nie powinno być ani jedne 
go chłopca, któryby do Stowarzyszenia nie należał. 

Wkońcu chciałbym poruszyć jeszcze jedną kwe- 
stje, nieco może drażiiwą, Otóż gdzieniegdzie za- 
kłada się t. zw. Koła Młodzieży wiejskiej, Nie wcha- 
dzę w to, kto zakłada te Koła i w jakie intencji, 
ale w krótkich słowach chciałbym wykazać, jak 
wielkie  niebezpieczeństwo grozi modzieży, która 
wstępuje do tych właśnie Kół Młodzieży, A miano- 
wicie Kola Młodzieży są wspólne tak dla dziewcząt, 
jak i dla chłopców i zebrania także się wspólnie 
odbywają i w tem właśnie tkwi to niebezpieczeń- 
stwo dla naszej młodzieży. Ja także należę jeszcze 
do młodzieży i wiem z doświadczenia, że jak się 
zejdą chłopcy i dziewczęta wspólnie, to tam już nie- 
ma myśli o oświacie i kształceniu siebie, ale tam 
Ww tych młodych umysłach całkiem inne myśli wiją 
się po glowie i po skończonem zebraniu chłopiec 
stara się o to, żeby mógł dziewczynę odprowadzić, 
a do tego już nic więcej nie potrzebuję dodawać. 
Dlatego też takie Koła zamiast młodzież oświecać, 
to poprostu demoralizują. 

Na tem kończę. Cyptjan Korpaia. 


Witkowice, pow. Ropczyce. 
STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY. 


Młodzież tutejsza, zorganizowana od roku 1922 
w Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej, rozwija się 
bavózo pięknie i można powiedzieć, że jest chlubą 
calej gminy. Rozumiejąc znaczenie organizacji, pra- 
cuje dla chwały Bożej i pożytku tut. paratjan. Owoce 
tej pracy są już widoczne, Dzięki ofiarności WP. 
Dętuńskiej posiada własny lokal na miłe rozrywki 
i pogadanki, W ubiegłym roku urządziło tut. Sto- 
iwiwzyszenie festyn na cele nowego oltarzą i w dniu 
15 listopada został poświęcony piękny ołtarz ku 
czci Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. W roku 
bieżącym myślimy zaś o sztandarze. Wielkie uzna” 
nie należy się druhowi-prezesowi Stowarzyszenia, 


Michałowi Rogowi, który jako stolarz we własnym 
warsztacie nowy oltarz zbudował. Cześć i uznanie 
należy się także ks, Romanowi Skwirutowi, patro- 
nowi tutejszego Stowarzyszenia, bo dzięki jego mo- 
zolnej pracy Stowarzyszenie tutejsza w ubiegłym 
raku dużo zrobiło. Cześć wszystkim pracownikom 
i całej młodzieży, niech się rozwija jak najpo- 
myślniej, Franciszek Miąso, sekretarz Stow: 


Wilkowisko, 


Wszędzie słyszymy nawoływania do pracy, od 
której nie wolno uchylać się nikomu, bo od wyni- 
ków tej pracy będzie zależał cały byt nasz naros 
dowy. Bardzo wiele rzeczy czeka nas w Polsce. ale, 
najważniejszą rzeczą jest oświata. Słyszymy duża 
a pracy nad młodzieżą i o jej organizacji i stowa- 
rzyszeniach, kiedy mówimy o młodzieży naszej wiej- 
skiej, to musimy podnieść, że ta młodzież nie jest 
tak zła, jak się ludziom wydaje. Ale żeby tę mło 
dzież zrozumieć, to trzeba się jej z bliska przypa 
trzeć, rozpatrzyć jej ciężkie położenie pod względem 
wychowania i wyksztacenia. Więc też nie należy się 
wiele dziwić, jeżeli na drodze tej znajdą się czasem 
jakie wykolejenia. W naszej wiosce wre już od kiłku 
miesięcy ruchliwe życie między młodzieżą. Dzięki 
naszemu Nauezycielstwu mieliśmy wesołe i przy- 
jemne święta Bożego Narodzenia. Dzieci szkolne 
śpiewały kolędy, czego już od kilkunastu lat nia 
słyszano w naszym kościółku, Jak to miło słuchać 
tych głosów dziecięcych. Każdy chętnie spieszył do 
kościoła, by usłyszeć te młodociane głosy. Zawią- 
zało się Stowarzyszenie młodzieży i urządziło nam 
wraz z dziećmi szkolnemi w okresie świąt Bożego 
Narodzenia .„Jaseka Polskie“, które urządzono sta- 
raniem ks, kanonika L. Gruszowieckiego i tut. Nau- 
czycielstwa. Podobały się one wszystkim, tak że 
dotąd wspominają starzy i młodzi, Składamy tą 
drogą podziękowanie za trudy ks, kanonikowi, oraz 
nauczycielstwu. 

Dnia 16 stycznia b. r. przybył do naszej wioski 
ks. sekretarz z Tarnowa, celem pouczenia młodzieży. 
W serdecznych słowach objaśnił i pouczył ks. ses 
kretanz, jakie ma zadanie Stowarzyszenie, 

Jeden z wielu parafjaa. 


Borzęcin w Brzeskiem. 


Musimy złożyć Przew. ks. posłowi Czujowi uzna» 
nie za jego niestrudzoną pracę nad uzyskaniem jar- 
marku w Borzęcinie, 

Prawda, że ks. poseł Czuj był swego cząsu spo- 
niewierany przez tut, ludność, za co go bardzo przes 
prosia, W tym to czasie zarzekł się, że więcej juź 
nie będzie w Borzęcinie, że się bez Borzęciną obej: 
dzie, lecz czyste sumienie jego, jako tut. rodaka, 
na to mu nie pozwoliło, lecz zapomniał o wszystkiem 
złem i napowrót do nas powrócił, za co mu serde- 
cznie wszyscy dziękujemy, jak również życzymy 
mu szczęść Boże w dalszej intenzywnej pracy dlą 
dobra ludu Kurtyka Franciszek, 
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MŁODY APOSTOŁ NAUCZA... 

Na 31 stycznia sprowadził do naszej wsi jeden 
niemądry mądrala Stapińskiego Tadeusza, Był wies 
w izbie. Nie dziwnego, że syn zachwalał ojca i za- 
leca} Związek chłopski, jako jedyne lekarstwo dla 
chłopów. Zebrani, może nie wszyscy, ale kiwali gło- 
wami i cieszyli się, że teraz już będzie dobrze. Zna- 
leźli proroka, co im raz otworzy. Zapomnieli, że 
„Przyjaciel Ludu* Stapińskiego to heretycka gazeta. 
która otwarcie zachwala Kościół amerykański, t. zw. 
narodowy. zapomnieli, że nie sam program stromni- 
ctwa. ale tudzie, którzy go wypełnią. mogą chlopom 
pomóc. Stapiński ma przeszłość ciemną, teraźniej- 
szość jeszcze bardziej zaciemnioną tą amerykańską 
wiarą, a przysziość całkiem niepewną, I ty, chłopie 
polski, katolieki, pójdziesz pod jego sztandar, na 
którym wypisana: nienawiść do Kościoła katolickie- 
go, nienawiść do braci Polaków, rewolucja i bolsze- 
wizm?!l., Wstyd i hańba tym chłopom, którzy sami 
na wieś polską zwożą po-austrjackie Śmieci i niemi 
polską ziemią cheą do reszty zachwaścić! Łącz się 
chłopia polski w stronnietwia ale w stronnictwie 
uczetwem, które na sztandarze swoim wypisało: 
„Polska katolicka", a które nie obiecankami karmi, 
ale pracą rzetelną chee bronić interesów chłopstwa 
molskiego. Przyjaciel prawdziwy. 


a 


Oszczędności oświatowe. 
(Odpowiedź na wywody p. Pedagoga), 


W nrze 5 str. 8 umieściła Szan. Redakcja wy- 
wody p. Pedagoga odnośnie do oświaty w Polsce. 
Myślę że i na odpowiedź w gazetce miejsce się znaj- 
dzie, więc kreślę tych słów kilka z prośbą o umie- 
szczenie, 

Nie jestem pudagogiem, więc w sprawie przecią- 
Żenia nauczycielstwa pracą glosu nie zabieram. Byś 
może, że są gminy, gdzie 60 czy 80 dzieci przypada 
ma jedną siłę, lecz w wielu wypadkach jest to na 
papierze. a odnośnie do wsi dotąd to nie miało miej- 
sca. Kto zna dzisiejsze stosunki na wsi, ten przy- 
znać musi, że nędza, jaka tu panuje z powodu braku 
zarobku i innych okoliczności, stawia lud w takiem 
położeniu, że silą całą. jak się to mówi, stara się 
dziecko po uzyskaniu niezbędnych wiadomości, t. 3. 
gdy umie czytać, pisać i rachować, ze szkoły uwol- 
nić. Niech tylko władze czynią zadość prośbom ro- 
dziców. o ile naturalnie te zasługują na uwzelędnie- 
nio, a przeciążenia pracą w szkołach ludowych nie 
będzie, A czy np. nie zasługuje na uwzględnienie 
prośba rodziców. hy dziecko ich, mając dobre świa- 
dectwo na trzecim stopniu, czy oddziale, mogło na 
rok przyszły iść do oddziału czwartego, a nie zo- 
stawąć boz potrzeby drugi rok w tym samym od- 
dziale. Zdaje mi się, że Min. oświaty słuszne żądania 
rodziców bierze pod rozwagę i przez wprowadzenie 
pięcioletniego pauczania sprawę tę rozstrzygnie, a 
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Besów nad Rabą. | temsamem i redukcje budżetowe odnośine do oświit< 


ty staną sią możliwe. 

Co do kwestji, czy nauczyciele to ludzie naj 
biedniejsi, to także dużo dałoby się pisać. Być moża, 
że p Pedagog wziął tu pod ocenę stosunck poborów 
urzędników Min. oświaty i pensji nauczycjelstwa, ho 
na ogólne dziś zubożenie obywateli i Państwa. nan- 
czycielistwo nie jest źle wynagradzane. Dziś, gdy 
tysiące obywateli bez pracy i chleba, a rodziny ich 
ging w nędzy, nie trzeba być egoistą i żadać tego, 
czego Ojczyzna dać nie jest w stanie, Przy. lowia 
bowiem mówi, że z próżnego i Salomon nia naleje, 


A czy wypada czynnikom stojącym na Św/eczniku, 
narzekać na Matkę Ojczyznę, gdy ta dać więeej nio 
jest w stanie, żle byłoby w naszem Poystwi, gdyby 
wielu pedagogów było tego zdania. Stwierdzić bo- 


wiem należy, że niewielu z oddanych estem sercem 
Ojczyźnie i jej obywatelom, podziela zapatrywania 
p. Pedagoga. Do niezadowolonych wypada się zwró- 
cić z wezwaniem: Przyjdźcie do nas, zobaczycie, 
jakie ciężkie nasze życie. Jak na wsi pracować trze- 
ba, by mieć kęs czarnego chleba, 

W dalszym ciągu pisze p. Pedagog, że poszliśmy 
za daleko w demokracji, bo Państwo otworzyło dro- 
gę do szkół średnich i wyższych, nie pociągaj: 4e 
rodziców do świadczeń na potrzeby zakładn. Mój 
Boże! Do czego dochodzimy? Pedagog żałuje oświa» 
ty ludowi w czasach. gdy oświata i wiedza jest pod- 
stawą bytu i dobrobytu Państwa. Kto idzie do szkół 
średnich i wyższych ze wsi? Nie bogaty, ale zdolny 
lub przynajmniej chętny do nauki. Czy mamy im 
zamknąć bramy zakładów Średnich i wyższych. Być 
może, że mamy dosyć uczonych i p. Pedagog ra- 
dziłby uniknąć na przyszłość nadprodukcji w tym 
kierunku. Ale i na to znajdzie się odpowiedź, gdy 
eofniemy się dwanaście lat wstecz, Wówczas to brak 
było posad nauczycielskich w szkołach pzwszech- 
nych i wielu maturzystów nie dostało posady (1914), 
a mimo to rząd zaborczy nie tylko nie utrudniał 
wstępu do seminarjów, lecz uczniom w dalszym 
ciągu wypłacał stypendja na utrzymanie. A obecnie, 
gdyby Państwo chciało zastosować się do rady p. 
Podagoga, lud wiejski szczególnie miałby zamknięty 
wstęp do szkół średnich, które właściwie dają zar 
sądy i podstawy wiedzy i oświaty. Wystarczy role 
lub dwa posyłać dziecko do szkoły średniej. aby 
się przekonać, że tam ono. pod kierunkicm wychs- 
wawców, mających wiedzę i doświadczenie. kształci 
ciało i ducha, aby zostać godnym*synem Ojczyzny, 
której imię Polska Kształcić więc dziecko. to nis 
znaczy wykorzystywać sytuację, lecz czynić dla 
PALĘ to, co jest rodziców świętym ohbowiąz= 
kiom. 

Kończę tych słów kilka, gdyż mam nadzieję, 
że inne pióra w tej sprawie będą czynne i dohitniej 
wykażą, że oświatą w imię dobra Ojczyzny przez 
zakłady średnia i wyższe szerzyć należy, 

Ojciec. nie pedagog. 
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[REKE] SŁOWO BOŻE [RK ŻW 


Niedziela zapustna. 


EWANGELJA: Św. Łukasz 18, 81—43. 


W on czas wziął z sobą Jezus dwunastu i rzekł 
im: Oto wstępujemy do Jeruzalem: a skończy się 
wszystko, eo napisano jest przez Proroków o Sy- 
nu człowieczym. Bo będzie wydam poganom i bę- 
dzie naigrawan i ubiczowan i oplwan: a ubiczo- 
wawszy, zabiją Go: a dnia trzeciego zmartwych- 
wstanie. A oni tego nic nie rozumieli, i było to 
słowo zakryte od nich, a nie zrozumieli, co się 
mówiło. I stało się, gdy się przybliżał ku Jerychu, 
ślepy niektóry siedział wedle drogi, żebrząc. A 
usłyszawszy rzeszę przechodzącą, pytał. coby to 
było. T powiedzieli mu, iż Jezus Nazareński mimo 
idzie. I zawołał mówiąc: Jezusie, Synu Dawidów, 
zmiłuj się nade mną! A Jezus stanąwszy, rozkazał 
go przywieść do siebie, A gdy się przybliżył, py- 
tal go, mówiąc: Co chcesz, abym ci uczynił? A on 
odpowiedział: Panie, abym przejizał, A Jezus mu 
rzekł: Przejrzyj, wiara twoja ciebie uzdrowiła. 
] natychmiast przejrzał i szedł za Nim, wielbiąc 
boga. A lud wszystek widząc, dawał chwałe Bogu. 


POSTY OBOWIĄZUJĄCE 
oł Poepielea 1926 do Popielca 1927, 

1. ilorakie posty Kościół nakazuje? 

Kościół nakazuje trojakie posty: a) wstrzemięźli- 
wość od pokarmów mięsnych; b) wstrzemięźliwość 
i post Ścisły; ©) sam post ścisły. 

2. Na czem polega wsirzemięźliwoćć od pokarmów 
mięsnych? 

Wstrzemięźiwość od pokarmów mięsnych polega 
na tem, że nie wolno spożywać mięsa i rosolu, ale 
wolno dla omasty używać smalcu, a nawet słoniny. 


3. Kto jest obowiązany do wstrzemiężliwości od 
pokarmów. mięsnych? 

Do wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych jest 
obowiązany każdy, kto ukończył siódmy rok życia 
i obowiązek ten trwa 2 do śmierci. 

4. W które dni trze.a zachować wstrzemięźliwość 
od pokarmów mięsnych? 

Wstrze:iięźliwość od pokarmów mięsny.h trzeba 
zachować we wszystkie piątki całego roku; ile razy 
kto w ciągu dnia piątkowego użyje świadomie po- 
karmu mięsnego, tyle razy popełnia grzech ciężki. 

5. Na czem polega post ścisły? 

Post ścisły polega na odżywianiu się do syta tylko 
raz na dzień, a więc zazwyczaj w południe, poza. tem 
jest dozwolony posiłek lżejszy rano i wieczorem; dru- 
gie Świadezenia i podwieczorki nie są dozwolone, 
chyba za dyspenzą; od ścisłego postu są wolni cho-. 
rzy, ciężko pracujący, kobiety karmiące i ci, którzy 
postarali się o słuszną dyspenzę. 

6. Kto jest obowiązany do postu ścisłego? 

Do postu ścisłego obowiązany jest każdy, kto 
ukończył dwudziesty rok życia, a nie zaczął sześć- 
dziesiątki, 

1. Kiedy obowiązuje sam post ścisły? 

Sam post ścisły obowiązuje we wszystkie dni Po- 
stu Wielkiego, oprócz niedziel, z tem, że w środę Po- 
pielcową, w piątki i soboty Wielkiego Postu trzeba 
także powstrzymać się od pokarmów mięsnych, o ile 
na soboty wielkopostne nie udzielił Kościół ogólnej 
dyspenzy dla danej Giccazji. Jeżeli obowiązkowe 
święto przypadnie w Wielkim Poście, to post ścizły 
obowiązuje mimo Święta, Kiedyindziej w obowiązu- 
jące święta post i wstrzemięźliwość od mięsa i rosołu 
ustaje. W żadną niedzielę niema ani postu ani obo- 
wiązku wstrzymania się od pokarmów mięsnych. We 
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Wielką Sobotę od południa ustaje post i obowiązek 
wstrzymania się od pokarmów mięsnych. 

8. Kiedy obowiązuje wstrzemięźliwość i post 
ścisły? 

Wstrzemięźliwość i post ścisły obowiązuje: w śro- 
dẹ Popielcową, w piątki i soboty Wielkiego Postu, 
w suche dni i w następujące cztery wigilje: Zielo- 
aych Świąt, Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny, 
Wszystkich Świętych i Bożego Narodzenia, Od jaj 
i nabiału niema postu przez cały rok. 

Pięć przykazań kościelnych, 

1. Postanowione od Kościoła Bożego dni święte 
święcić, 

2, Mszy Świętej w niedziele i święta nabożnie 
słuchać. - 

3. Wstrzemiężliwość od pokarmów mięsnych i po- 
sty nakazane zachowywać, 

4. Przynajmniej raz w rok spowiadać się, a około 
Wielkanocy, Komunję św. przpjomawć. 

5. W czasach zakazanych wesel i zabaw hucznych 
nie sprawiać. 

Obowiązkowe dni Święte. 

Bo obowiązkowych cu. „więtych należą wszystkie 
niedziele całego roku, Boże Narodzenie (25 grudnia), 
Nowy Rok (1 stycznia), Trzech Króli (6 stycznia), 
Wniabowstąpienie Pańskie, Boże Ciało, św. Aposto- 
tów Piotra i Pawła (29 czsrwca), Wniebowzięcie NMP. 
(15 sierpnia), Niepokalane Poczęcie N. M. P. (8 gru- 
dnia), Wszystkich Świętych (1 listop.). W te święta 
nie wolno wykonywać prac służebnych, nie wolno 
prowadzić rozpraw sądowych ani handlu, 


Obowiązek słuchania Mszy św. 


W niedziele i święta trzeba koniecznie wysłuchać 
całej Mszy św. i to nabożnie. Kto bez własnej winy 
nie jest w te dmi na Mszyśw., nie grzeszy. Należy, 
też wysłuchać kazania, aby podnieść się na duchu 
i przypomnieć sobie obowiązki wzelędem Boga i wła- 
śnej duszy, 

Spowiedź i Komunja wielkanocna. 


Jest, jeden obowiązek, by przynajmniej raz w roku 
wyspowiadać się. To słowo „przynajmniej* znaczy, 
że ktoby ani raz w roku z niedbalstwa nie spowia- 
dał się, popełnił przez to samo grzech śmiertelny. Kto 
się wyspowiadał raz w roku, ale w sposób święto- 
kradzki, to 1) nie spełnił przykazania o spowiedzi, 
2) popełnił świętokradztwo na złą spowiedź, a jeśli 
w tym stanie przyjął Komunję św., popełnił drugie 
świqtokradztwo, 3) spowiedź cała (świętokradzka) nie 
zwolniła go od wyznanych grzechów. Jeżeli jest mo- 
wa o spowiedzi przynajmniej raz w roku, to trzeba 
rozumieć spowiedź godną, szczerą i żałosną połączoną 
z mocnem postanowieniem poprawy. 

Jest drugi obowiązek, by w czasie wyznaczonym 
przez Biskupa na spowiedź wicikanocną i Komunję, 
przyjąć Komunję św. Kto przyjął godnie Komunię 
świętą nie w czasie wielkanocnym, w czasie zaś 
wielkanocnym jej nie przyjął, popełnił grzech Śśmier- 
telny za opuszczenie Komunji wiekanocnej. Kto więc 


„LUD KATOLICKI“ Nie 54 


cały rok ani się nie spowiadał ani nie przyjął Ko- 
munji św., popełnił dwa grzechy Śmiertelne. Kto zas 
niegodnie, po świętokradzku (w sianie grzechu śmier- 
telnego) przyjął Komunię św. ten nie spełnił przy- 
kazania, a nadto popełnił świętokradztwo, 
Obowiązek spowiedzi i Komunji św. przynajmniej 
raz w roku jest dla tych, którzy się bardzo zaniedbu- 
ją ze zbawieniem swej duszy, Ale ludzie dobrej woli 
i zdrowych zmysłów nie będ% się tylko raz na rok 
spowiadali i komunikowali, ale bardzo często, zwłasz- 
cza jeżeli sumienie wyrzuca im jaki grzech ciężki. Oni 
nie będą tak zuchwałymi, by odwlekać spowiedź i 
Komunję św., bo wiedzą, że czas spędzony w stanie 
grzechu przepada bezpowrotnie į pozbawia ich wszel- 
kihe zasług na niebo, 
Módlmy się gorąco, bez ustanku, by ani jeden 
kaiolik-Polak nie zaziedbał spowiedzi i Komunji 
wiekanocnej. Jest to spiuwa tak wielkiej wagi, że 
nigdy dla niej nie będzie trudów i ofiar za wiele, 


Czas zakazany. 


Przez czas zakazny zozumiemy Adwent i Wielki 
Post. Od pierwszej niedzieli Adwentu aż do urotwy- 
stości Bożego Narodzenia włącznie i od środy Po- 
pielcowej aż do niedzieli Zmartwychwstania Pańskie- 
go włącznie nie wolno pod grzechem ciężkim urzą- 
dzać wesel i zabaw hucznych. Dzień św. Józefa (19-go 
marca) nie jest wcale ryjęty z pod tego przepisu. 
Jakieś pogańskie zwycz. je się wkradty między kato- 
li:ów, iż uważają, że na św. Józofa wolno spra: iać 
wesela i urządzać zabu „ „ inuzyką. Jest to błąd, 
ktory tępić należy. Kto w teu dzień urządza zabawy 
i muzyki, albo bierze w nich udział, popełnia grzech 
śn.fortelny. Dzień św. Józefa jest «niem posinym, jak 
każdy inny w Wiel.. Poście. 

W czasach zakazanych wolno głosić zapowiedzi 
przedślubne, a nawet. brać śluby w kościele, lecz bez 
żadnej okazałości, bez muzyki, bez tańców, bez Śpie- 
wów i pijatyki, przyczem pod grozą grzechu śmiertel- 
nego trzeba zachować przepisane posty. Choć nie- 
dziele w czasach zaka_anych są wolne od postów, 
to nie są wolne od przykazania o wstrzymaniu się od 
wesel i zabaw hueznych. Dlatego też tak w Adwen- 
cie, jak i w Wielkim Pościu nie należy zawierać 
związków małżuńskich, aby kogo szatan nie skusił 
do muzyk i tańców i t. p. Bądźmy katolikami w ży- 
ciu naszem i bójmy się karzącej ręki Bożej. 


Ponpielec. 


Popieleem zaczyna się Wielki Post, który trwa aż 
do południa we Wielką Sobotę. Spoganiali katakcy 
szaleją w zapusty i chcą się jak najwięcej nachłapeć 
tego Świata, Zdaje im się, że w zapusty wolno im 
grzeszyć. Urządzają sobie uczty, pijatyki, tańce, a 
wielu nawet w Popielec tańczy, pożera mięso i chrii 
się, że „madry“. Módlmy się o ich zdrowy ronim io 
skuteczną dla nich łaskę Bożą, by się opamiętali. Gdy 
jedni idą do kościoła, by dać scbie posypać głowę 
popiolem, drudzy — po zabawie — stękają spici 
I oto różnica między ludźmi według Boga, a ludźmi 
wedlug zepsutego Świata, 
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W sprawie asekuracji. 


Na zażalenie gminy Tenczyn, pow. Myślenice, 
otrzymał ks. poseł Dr Czuj następujące pismo z Dy- 
rekcji w Warszawie: 

W odpowiedzi na nadesłane przez Wielebnego 
ks. Posła podanie mieszkańców gminy Tenczyn, 
pow. Myśleniekiego, uprzejmie komunikujemy, że 
jednocześnie z niniejszem wydane zostało odnośnym 
naszym organom polecenie szczegółowego sprawdze- 
mia klasyfikacji taryfowej w gminie i uwzględnie- 
nia, w miarę słuszności, życzeń mieszkańców. 

O wyniku i wydanych zarządzeniach nie omiesz- 
kamy W. ks. Posla powiadomić. 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 
LUTY 1926. 


14. Niedziela, Walentego b. m. 
15.. Poniedzialek. Faustyny. 

16. Wtorek. Juljanny p. m. 

17. Środa. Popielec. 

18. Czwartek. Symeona. 

19. Piątek. Konrada, 

20. Sobota. Leona, 


ODMIANY KSIĘŻYCA; 
Pierwsza kwadra 19 lutego 
Pełnia 27 lutego 
Ostatnia kwadra T marca 


DOLAR stoi na tym samym poziomie: 7 zł 25 gr 
do 7 zł 35 gr. 

KS. J. HAJOST, proboszcz w Osieku i dziekan 
oświęcimski, przeżywszy lat 57, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa- 
nu dnia 5 lutego b. r. w Krakowie. Zwłoki zostały 
przewiezione do Osieka, gdzie odbył się pogrzeb 
w poniedziałek 6 b. m. po odprawionem nabożeń- 
stwie. W pogrzebie wzięly udział liczne tłumy pu- 
bliczności. Cześć Jego pamięci, 

CHORY KS. KARDYNAŁ DALBOR. Do ciężko 
chorego ks, kardynała Dalbora, prymasa Polski, na- 
deszło w ostatnich dniach apostolskie błogoslawień- 
stwo od Ojca św. 

PRZECIW OSOBISTYM NAPAŚCIOM. B. prezes 
Rady ministrów, p. Władysław Grabski, z powodu 
napaści osobistych w ostatniem wydaniu dziennika 
„Rzeczpespoliia* wkroczył ostatnio przeciw jego 
wydawnictwu na drogę sądową, 

750.009 ZŁ. KOSZTOWAŁ PAŃSTWO STRAJE 
TRAMWAJARZY W WARSZAWIE, Przedsiębior- 
stwo tramwajowe ponosito codziennie okolo 90 ty- 
sięcy zł straty wskutek strajku. W ciągu pierwszych 
siedmiu dni strajku, t. j. do 4 lutego, straty te wy- 
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niosty zatem około 630.000 zł, Fundusz bezrobocia 
ponosi również straty stanowiące około 18.000 zl 
dziennie, która to suma wpływała z 5-groszowej pod- 
wyżki. Wpływy więc jego zmniejszyły się dotąd 
z powodu strajku przeszło o 120.000 zł. 

STRASZNY WYPADEK NA WIŚLE, Onegdaj 
na zamarzniętej powierzchni Wisły pod Wadowicami 
w powiecie krakowskim ślizgała się 18-letnia Irena 
Grzesikówna. W pewnym momencie przez nieostroże 
ność Grzesikówna wpadła do przyrębli, Na krzyk 
tonącej nadbiegła jej matka i siostra, pod któremi 
jednak lód się załamał i wszystkie trzy utonęły. 
Po upływie pół godziny wyłowiono zwoki nieszczę: 
śliwych. 

PRZESTROGA DLA MATEK. Żona Walerego 
Koszaki w Sierakowicach wyszła po sprawunki i po» 
zostawiła niedaleko dobrze opalonego pieca żelazna: 
go kołyskę z półrocznem dzicekiem. Gdy po nie 
długim czasie wróciła, znalazła kołyskę koszykową 
i dziecko spalone. Niech to będzie przestrogą dla 
matek, aby tak blisko pieca nie stawiały kołysek. 


ZGON ŻYDA - METODYSTY. W szpitalu ewan- 
gelickim zmarł 31 ub. m, Dawid Paweł Weis, żyd 
z urodzenia, który w r. 1919 przystąpił do metou 
dystów i stał się jednym z najgorliwszych wyznaw- 
ców tej sekty. Rodzina Weisa pozostała przy judai< 
zmie. Pogrzebem zajęli się metodyści. Charaktery- 
styczną jest rzeczą, że żydzi wogóle udzielają sck= 
tom wybitnego poparcia, a przytem chcą za wszel- 
ką cenę opanować poszczególne ośrodki sekciarskie, 
by używać ich do swoich celów, 

Wiemy dokładnie, że supremacji żydostwa poda 
padli i baptyści, u których naczelne stanowisko zaj: 
muje żyd Gittlin z Ukrainy. Wogóle do dzieła roza 
kładu i walki z Kościołem katolickim żydzi chętnig 
przykładają swe ręce i nie szczędzą na ten cel fum- 
duszów,. 

PRECZ Z TRUCIZNĄ! Zeszłogo roku zalecaliśmy 
naszym Czytelnikom t. zw. „Bibljotekę Domu polskie- 
go“, która za 14 złotych rocznej prenumeraty obiecy= 
wała przysyłać swoim czytelnikom aż 36 książek. Po 
rocznem doświadczeniu spostrzegliśmy, że „Bibljote- 
ka“ ta jest trucizną Gla domu polskiego. Czytelnik 
nio znajduje w tych książkach nie uczciwego, a za to 
zatruwa duszę brudami moralnemi, bajkami i baśnia- 
mi, opowieściami zmyślonemi, wśród których przebija 
duch bczbożności, materjalizmu, choroblivej fantazji; 
Stanowczo odradzamy prenumerować  „Bibljotekę 
Domu polskiego”. Kto ją dotąd prenumerował, niech 
cofnie prenumeratę i niech napisze, aby go wykreślo- 
no z pośród czytelników tej „Bibljoteki*, Bezużytecz= 
na i szkodliwa ta rzecz marnować grosz na tego ro- 
dzaju książki. 

BURZE SZALEJĄ NA LĄDZIE I MORZU. Nad 
Szkocją, Walją i nad północną Anglją szaleje silna 
burza śnieżna. Tory kolojowe i szosy są na olbrzymiej 
przestrzeni zasypane obfitym śniegiem. Komunikacją 
kolejowa, telegraficze.. „legła w niektórych okolicach 
przerwie, 
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Silna burza na morzach Irlandzkiem i Północenem 
spor adowała przerwę w komunikacji morskiej. Sze- 
reg statków parowpch lodzi zosało zatopionych. 
Z pwodu burzy przerwane zostały połączenie telefo- 
niczne mięc', Londynem a Paryżem. Ruch z Holan- 
dją również przerwany + sowodu “owolzi. 

Dzienniki estonskie przepełnione są wiadomościa- 
mi o katastrofalnej burzy, jaka szalała u północnych 
wybrzeży EKstonji, Pod Toila olbrzymie zwały lodu 
zagnały na morze 17 rybaków z łodziami i sieciami, 
wartości 500.000 marek ostońskich. Przy ujściu Nar- 
wi morze wyrzuciło rozbitą łódź motorową, w któ- 
rej znaleziono 5 osób. Opowiadają one, że przeby- 
wały na mrzu podczas największej burey dwa dni 
i dwie noce. 

Z Włoch środkowych i północnych nadchodzą wia- 
domości o licznych , wodziach. Przewody telegrafi- 
czne uszkodzone są prawie w całym kraju. W Livor- 
no zerwała burza okręt z kotwicy i uniosła na pelne 
morze. Parowiec, znajdujący się w drodze z Trjastu 
na Gibraltar, został tak poważnie uszkodzony przez 
burzę. że załoga musiała go opuścić. Parowiec praw- 
dopodobnie zatonął. Załoga została uratowana. 

W całej Hiszpanji szaleją silne burze, które wy- 
rządzają liczne szkody. Część Sevilli została nawie- 
dzona przez powódź. W prowincji Cordova burze wy- 
rządziły szczególnie wielki szkody. Kilka mostów 
zostało zerwanych. Połączenie telefoniczne i telegra- 
ficzne między Madrytem a prowinejami jest przerwa- 
ne. Szczególnie groźna jest powódź w Andaluzji. Rze- 
ki wzbierają nadal i istnieje obawa ogólnej powedzi 
w kraju. 

Burze, które szaleją vi kilku dni w całej Francji, 
wyrządziły znaczne szkcdy. Prawie wszystkie połą- 
czenia telefoniczne i telegraficzne z zagranicą są zu- 
pełnie niszczone. Burza zniszczyła w Paryżu jednę 
z hal na terenie Wystawy Sztuki dekoracyjnej, którą 
rozbiorano. Jodna antena stacji iskrowej wi ży Fiffel 
została zerwana, U ujścia Sekwany wywróciła burza 
łódź, 9 osób utonglo. ...uiek pożam w związku 
z burzami zostało miasto Iouen pozbawione światła 
elektrycznego. Nolowano szereg katastrof klejowych 
wskutek baunięcia tunelów, DA na wybrzeżu 
nicejskiem, 

MUSSOLINI ZAMKNĄŁ SALE DAŃCINGOWE. 
Na skutek instrukcji Mussoliniego, prefekci miast 
włoskich dostali rovka. zamknięcia wszystkich sal 
tańca, gdyż — jak głosi okólnik urzędowy — „bale 
są tylko okazją do niemoralności". W ciągu 8 dni 
zamknięto zgórą 1000 sal tańca. Jedynie wieczorki 
domowe są tolerowane, pod warunkiem, że tancerze 
i tancerki ukończyli 16 lat i że rodziec ich bada 
im towarzyszyć i „nie sjuzzczać z oczu —— przez 
cały czas zabawy. 

KOT PRZED SĄDEM. Miły i zgrabny kotek sta- 
nął w roli oskarźcnego przed sądem amerykańskim. 
Raucono bowiem na kotka nieeną potwarz, iż pewnej 
nocy udusił 20 pocztowych gołębi i dwa koguty. Sla- 
wy kota, przezwanego wdzięcznem imieniem „Boby“, 
broniło zaciekle dwu adwokatów. Właścieicl kogutów 


i gołębi rościł sobie pretensję do odszkodowania 
w wysokości 1.000 dolarów, motywując to tem, ił 
golębie jego były najlepszemi, a koguty najpiękniej. 
szym okazami rasy kui..,. Przeciwnicy zaś utrzymy- 
wali, iż tak mały i miły kot, jak „Boby“, czujący 
wstręt nawet do łapania myszy, nie mógł i sprawcą 
zabójstwa. Sędzia postanowił własnymi oczyma ujrzeć 
kota i przekonać się o jego niewinnośa 

Do klatki z 2 gołąbiami i kogutem wpuszczono 
kota. Boby ułożył się spokojnie i nie okazywał wo- 
jowniezości. Kogutowi jednak nie podobał się przy- 
bysz, uderzył go więc daióbem. W kilka sekund po- 
tem leżał już martwy przegryzionem gardem. 

Wobce toso sędzia wydał wyrok: „Boby“ jest 
niewinny, aihowiem daiatal we własnej cbronie. 
Czyn taki nie może b: uważany za zbrodnię. 

PIJANI POLICJANCI W „SUCHEJ“ AMERYCE. 
Nowy szał policji nawojorskiej oświadczył oficjalnie, 
że w ciągu roku zeszłego na 14.000 policjantów po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 600 z powodu pełnie- 
nia służby po pijanemu. 

KAUCJA ŚLUBNA OFICERÓW WŁOSKICH. 
Z Rzymu donoszą, że Mussolini zamierzą wprowadzić 
we Wloszech kaucję ślubną, którą składać będzie mu- 
siał każdy żeniący się oficer aż do rangi majora, tak 
jak to było w dawnej Austrji. Oficer, który ożeni 
się bez złożenia kaucji, będzie wydalony z armji. 

PODARUNEK KRÓLOWEJ WŁOSKIEJ. Królo- 
wa włoska, przejeżdżając samochodem przez wieś, 
zatrzymała się kolo bosej, ślicznej dziewczynki, któ- 
rej obiecała podarować parę jedwabnych pończoch. 
W parę dni później dziewczynka otrzymała pończo- 
chy. W jednej były cukierki, w drugiej pieniądze. 
Mała napisala do królowoj następujący list z podzię- 
kowaniem: „Bardzo ucieszyłam się podarunkiem, ale 
tatuś zabrał mi pieniądze, braciszek cukierki, a ma 
ma pończochy“. 

PIES VYBAWCĄ, Kilka dni temu, w okolicy 
Dobrynia nad Wisłą, wydarzył się wypadek, który 
jedynie dzięki bohaterstwu psa Burka, nie zakończył 
się tragicznie, Przez zamarzniętą Wisłą przechodził 
rybak Cichocki, a towarzyszył mu nieodstępny jego 
przyjaciel pies. W pewnej chwili załamał się lód ra 
rzece, a człowiek runął w wodę. I byłby niewątyji- 
wie utonął, gdyby nie Burek, nauczony przez swego 
pana do ciągnięcia sieci po Wiśle. Pies chwycił ry- 
baka za ubranie, a że by! mocny w pysku, ciągnąć 
go zaczął z calej siły na powierzchnię. Po pólralzin- 
nej walce z żywiołem udało się wreszcie pen wyuo- 
być sweyo pana ua plytsze miejsce I uratować w ten 
sposób od Śmierci. 

NAJSTARSZA GAZETA ŚWIATA PRZESTAŁA 
ISTNIEĆ. Niedawno zostalo zawieszone wydaw- 
niectwo gazety chińskiej, która istniała przeszlo pól- 
CH tysiąca lat. Mogla się ona Fi iż jest naj- 

arszym organem publicystycznym SEKE TOCA 
kan w r. 460 ery chrześcijańs siej, wychodziła 
z przerwami aż do roku bieżącego. 

Założycielem pisma był S$u-Kung, który uchodzi 
jednocześnie z% wynalazcę pierwszych czcionek dru- 
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kurskich, odlewanych z ożowiu i srebra, Gazetę dru- 
kowano wówczas na 6 osobnych arkuszach z żóltego 
jedwabiu, zszywanych w zeszyty. Około 1200 roku 
pismo zaczęło propagować reformy, zmierzające ku 
europeizacji stosunków w Państwie  Niebieskiem. 
Gdy mimo ostrzeżeń, wydawca nie zaniechał walki 
idejowej, ścięto mu upand głowę. Pismo wszakże 
wychodziło nadal, od roku 1800 jako gazeta codzien- 
na pod tytułem „Peking-Bao*, a następnie pod tyt. 
„King-Bao*, 

Ostatnio została zamkniętą w roku 1912, lecz 
już w roku 1915 pojawiło się znowu i pomimo za- 
kazu, wychodziło nadal, W roku bieżącym wskutek 
ostatnich zamieszek politycznych, przestało wycho- 
dzić. Liczyło sobie zatem 1525 lat istnienia. 

ZAGINIONA DZIEWCZYNA, Chyla Franciszek, 
zamieszkały w Nowej Wsi Szlacheckiej, zgłosił. że 
w sierpniu 1925 r. wyjechała do Krakowa jego córka 
Franciszka lat 18, celem objęcia obowiązków służ- 
bcwych i od tej pory ślad za nią zaginął. Zaginiona 
jets wzrostu średniego, twarz okrągła, włosy ciemne 
bląd, dobrze zbudowana, ubrana w żakiet damski 
i buciki czarne sznurowane. wysokie. 


ŻYDKOM NIE CHCE SIĘ IŚĆ DO WOJSKA. 
Od jaliegoś czasu zwrócono uwagę władz w War- 
szawie na fakt wzrostu liczby emigrantów do Pale- 
styny w wieku poborowym. W urzędzie emigracjj- 
nym zostały ujawnione cztery fałszywe paszporty. 
których wlaścicioli aresztowano. Na podstawie ich 
zeznań aresztowano falszerza paszportów, Kagano- 
wieza, który ze swej strony wydał spólnika. Spryn- 
kiewicza, W ton sposób wykryto jedną z form ucie- 
czki młodzieży żydowskiej z Polski przed poborami 
do wonska. 

MAMY 4 MILIONY KONI. Jesteśmy narodem, 
który słynie z zamiłowania do koni, To też nie dziw- 
nego. że hodowla koni w Polsce stanęla pod wzęglę- 
dem liczhowym na poziomie wyższym od przedwo- 
jennego. Ma to poważne znaczenie dla rolnictwa 
i obrony kraju, ale stać sią też może jedną z naj 
poważniejszych paięzi naszego wywozu. Do rozwoju 
hodowli koni w Polsee przyczyniły się walnie stad- 
niny państwowe. Oto. co o roli stadnin mówi ich dy- 
rektor p. Fryderyk Jurjewicz: Przed wojną ziemio 
obecnej Polski posiadały 5 750.000 koni. 
Ska posiada przeszło 4 miliony koni. t. j. o 250 ty- 
sięcy koni więcej, jak przed wojną Regeneracja ga- 
tunkowa nie osiągnęła jeszcze — zwlaszcza na wscha- 
dzie — poziomu przedwojennago. Jednak w bieżącym 
roku całkowity zakup dla potrzeb armji został już 
dokonany w kraju. Zarząd stadnin państwowych po 
raz pierwszy znalazł u krajowych hodowców dosta- 
toczną ilość ogierów, potrzebną dla uzupełnienia pań- 
stwowege. Dotąd sprzedaliśmy zagranicę koni 6 ty- 
sięcy sztuk. 

DZIESIĘCIORO PRZYKAZAŃ PRAWEGO PO- 
LAKA. Jam jest Polska, Ojczyzua twoja, mocą Bożą 
z cierpień i wysiłków twoich zmartwychwstała. 

1) Będziesz miłował Polskę Ojczyznę. żył i pra- 
oował dla jej potęgi duchowej i materjalnej. 
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2) Noś z godnością imię Polaka. Nie będziesz 
czynił nic takiego, co byłoby sprzeczne z pojęciem 
prawego obywatela Polski. 

3) Pamiętaj ochoczo i sumiennie spełniać swe 
codzienne obowiązki względem Boga, Ojczyzny, siebie 
i narodu polskiego. 

4) Szanuj prawa, przostrzegaj ustaw i czynem 
pomagaj w ich wykonaniu, — Poznaj światłych 
przodków i bohaterów polskich, idź za ich dobremi 
wskazaniami i czcij ich sziachetnemi czynami twego 
życia. 

5) Nie zabijaj dobrej, rozumnej myśli u drugich, 
nie przeszkadzaj dobrej, rozsądnej, pożytecznej spra- 
wie nieumiejętnością i niedbalstwem, lecz z całą 
energją poprzej usiłowania ludzi dobrej woli. 

6) Nie daj posłuchu cudzym, przewrotnym ideom 
i przeciwstaw się wprowadzeniu w życie ich zgubnych 
systemów, 

7) Nie marnuj sił, czasu i grosza. Oddaj Państwu 
co jego jest, a współrodakom co się im należy. 

8) Nie szerz fałszów przeciw Ojczyźnie ani sło- 
wem ani czynem. Prawdą i ciągłą pracą podnoś 
majestat Ojczyzny u swoich i u obcych. 

9) Nie pożądaj krzywdy  współrodaków, 
przyłóż siły do jej usunięcia. 

10) Bądź zawsze wierny Polsce, twoją myśl, wolę, 
czucie, czyn skierowuj zawsze ku ogólnemu dobru 
Ojczyzny, a dobre i szlachetne idee rozwijaj u człon. 
ków twojego Narodu. 
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NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Aniela Zelck 
Kamionka Mała 5 zł — serdeczne Bóg zapłać, Wa. 
lenty Jasica, Stara Wieś 1 zł; Ks. prepozyt Tobia- 
siewicz 10 zł, 


Podziękowanie. 


Czcigodnemu posłowi ks. drowi Czujowi Janowi, 
za skuteczną interwencję i pomoc w uzyskaniu renty 
dla małoletnich sierót. tą drogą składa najserdeczniej- 
sze podziękowanie imieniem małoletnich sierót 


Jędrzej Szmid z Biclczy ad Brzesko. 
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Nowe wydawnictwa. 


KALENDARZ SAMORZĄDOWY. Nakładem Zrze: 
szenia samorządów powiatowych, Warszawa 1926, 
Cena 7 zł. Skład gł: Warszawa, ul. Leszczyńska 6. 

Kalendarz ten objętością wcale pokaźny, bo obej: 
mujący 87 ark, druku, za „iera: informacje ogólne, 
wykazy `“ 'adz Centralnych, spis powiatów i gmin, 
wykaz szkół roln. i innych zawodowych, szereg arty« 
kułów na temat spraw samorządowych, sprawozdaw* 
cze opisy działalności poszczególnych powiatów 
miast i gmin (tylko z bylej Kongresówki, Poznań: 
skiego i Pomorza) i różnych instytucyj publicznych 
i społecznych, 
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Wydawnictwo bardzo pożądane, ze względu ua 
ważność idei samorządowej. Zauważyliśmy jednak 
bardzo przykre opuszczenie, które wskazywałoby na 
brak bezstronności w ..iormowaniu Czytelników u 
autorów tego kalendarza. Mianowicie w 3-cim dziale 
na stronicach od 200—206 jest mowa o pracy organi- 
zacyjnej młodzieży. Otóż autorzy „Kałendarza Samo- 
rządowego” mają tylko dwie organizacje młodzieży. 
w Polsce: Zw. Młodzieży wiejskiej i „Jmkę“. Nato- 
miast nie ./e wiedzą o olbrzymi-j, ko obejmuącej 
eaią Rzeczpospolitą, organizacji katolickiej, z którą 
tamte organizacje nie mogą się równać, 

Miesięcznik popula  -.ukowy p. t: „WIEDZA 
I ŻYCIE“, Z dniem 1 marca b. r. zacznie wychodzić 
pod redakcją J. Jędrze,_ nieza, dyrektora „Powszech- 
ncvo Uniwersytetu Korespondecyjnego", nowy mie- 
sięcznik popularno-naukowy p. t: „Wiedza i życie“, 
Zadaniem tego pisma Lętzie popularyzowanie wiedzy 
we wszelkich jej dziedzinach i tą drogą dawanie sze- 
nokim .iasom naszej puwliczności dla każdego zrozu- 
miałej, ciekawej lektury v najnowszych pustępach 
myśli ludzkiej, o nowy `- wynalazkach, cudach tech- 
miki, podróżach i badaniach geograficznych i t. d. 

Każdy zeszyt, objętości 5—6 arkuszy druku, bo 
gato ilustrowany, będzie „ -ynogił czytemikowi arty- 
kuły wybitnych badaczy i specjalistów. W najblż- 
szych numerach ukażą się artykuły Wacława Siero- 
szewskiego o jogo podróży do Egiptu, Dra T. Ja- 
czewskiego o wyprawie zoologicznej do Parany, 
Dra P. Słonimskiego o życiu głębin morskich, prof. 
Dra Jantzena o gwiazdach podwójnych, generała M. 
Zaruskiego o żegludze morskiej, prof. Noakowskiego 
o stylach w architekturze, prof. Dra Szymanowskiego 
o zimnicy, prof. Dra Patkowskiego: o rozpadzie ato- 
mów i budowie materji i t. d. 

Ponadto pismo zawierać będzie obfity dział kronik 
| przeglądów naukowych, technicznych, gospodar- 
czych, artystycznych, społecznych it. d., które będą 
informować o ruchu umysłowym u nas i za granicą, 
artykuły, poświęcone samokształceniu i pracy umy- 
słowej, wreszcie dział zadań konkursowych na tematy 
naukowe z cennemi nagrodami książkowemi, 

Przystępna bardzo cena (4 zł 50 gr kwartalnie) 
oraz ciekawa i urozmaicona treść niewątpliwie za- 
pewnią pis: u szerokie „uwodzenie, 

Adres redakcji: Warszawa, Chmielna 383 m, 5. 

MIESIĘCZNIK KATOLICKO - SPOŁECZNY. 
Wciąż jeszcze mało jest w Polsce pism szczerze 
katolickich, a z właszcza  katolieko - społecznych. 
Z wielką więc radością należy powitać wznowienie 
miesięcznika „Pradu“. Jest to zasłużony już mie- 
kięcznik; liczy kilkanaście lat istnienia. W 1925 r. 
nie wychodził z powodu trudności finansowych. 
Obecnie zaczyna znowu wychodzić i jak głosi 
prospekt, zamierza „niecić światło myśli katoliekiej, 
budzić energję czynu katolickiego, by krzewić uświa- 
domienie społeczne, dopomagać tym, którzy prawdy 
szukają, głosić postęp we wszystkich dziedzinach 
tycia narodowego, walczyć o sprawiedliwość sto- 
sunków, społecznych, o czystość w sprawowaniu obo- 
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wiązków publicznych, stawać w obronie kultury 
czystości, kultury polskiej”. 

Numer styczniowy już wyszedł i zawiera szereg 
interesujących artykułów, korcspondeneyj i t d, 
Cena zeszytu 2 złote. „Prąd* należy więc do naj- 
tańszych miesięczników w Polsce. Adres redakcji 
i administracji: Warszawa, Krakowskie Przeł- 
mieście L. 7. 

HIER ARCHJA KOŚCIELNA U ŚW. AUGUSTYNA 
Napisał Ks. Dr. Jan Czuj, nakładem Uniwersytetu 
w Lublinie 1925 r. 

Poprostu wierzyć się nie chce, że Czcigodny Autor 
wobec tylu najróżnorodniejszych zajęć poselskich 
i innych, może jeszcze naukowo pracować i wydawać 
dzieła, wymagające gruntownych badań. Książka 
Ks. Dra Czuja, to znakomita odpowiedź tym wszyst» 
kim, którzy walczą z Kościołem przez podkopywanie 
powagi duchowieństwa. Genjusz św. Augustyna bo- 
wiem i powaga jego naukowa są powszechni uzna- 
wane, nawet przez przeciwników, a właśnie ów Św. 
Augustyn należy do najgorętszych i najgruntowniej- 
szych obrońców władzy kościelnej, wynikającej 
z ustanowienia kapłaństwa Chrystusowego. Ks. Dr. 
Jam Czuj wydając w naukowem opracowaniu poglądy 
św. Augustyna odnośnie do charakteru kapłaństwa 
i władzy kościelnej, wzbogaci naszą literaturę reli- 
gijną książką, która jest bardzo na czasie. 


Odpowiedzi Redakcji } Administracji. 

Łopata Jan, Odmęt. Należy się przy sposobności 
poinformować w kasie, bo to zależy od funduszów, 
jakie obecnie posiadają. Ks, Jan Bronowicz, Turośle 
p. Kolno: Na składzie Redakcja żadnych lekarstw nie 
ma, natomiast, należy się zwrócić do Malop. Tow, Rel- 
niczego (Kraków, Plac Szczepański 8) oddział ho- 
dowii owiec i tam sprawę załatwia. M. Bar: Napisać 
pod adresem: Kaczorowska Anna św. Anny 2, Kra- 
ków. Skrzypek Stanisław: Będziemy interwenjować 
w Izbie Skarbowej, bo dodatek Wam się w takich 
warunkach należy, Rozalja Gątarz: Prawnie rzecz 
biorąc, należy się 10% od calej przerachowanej sumy, 
i na to rady niema. Ludzie widząc wasze położenie 
powinni się poczuwać do zwrotu większej należytości, 
ale zmusić ich nie można, bo oni zgodnie z ustawą 
postępują. Dużo dziś biedy wszędzie, ale miejmy na- 
dzieję, że to się poprawi. Jan Truchan: Byłoby do- 
brze, gdybyście się zwrócili w tej sprawie do Związku 
Podhalan w Krakowie (ul. Jabłonowskich 12), albo- 
wiem Związek ten kilka takich spraw dla Podhalan 
już załatwił. Józef Tomera; Uczciwy czlowiek powi- 
nien cudzą własność umieć uszanować — widać byli 
to ludzie bez charakteru. Przy sposobności oddamy, 
tę sprawę posłom do rozpatrzenia. Stan. Paciorek: 
Napisać do: Dr Stan. Brcyera, Kraków, Wolska 36. 
Jan Zagata: Na kartce, którą otrzymaliśmy, był tylko 
taki adres i bliższego narazie nie mamy, 

Władysław Gawlik, Biesiadki, prenumeratę na 
rok 1926 otrzymaliśmy. Mieczysław Tomoś, Siedlisza- 
wice; Prenumerata niezapłacona, 


|wy, 13 komp. Pol. Państw. w Tormarłach poster. nr. 


Piaski zegarek? 
| 


| nowy wynalazek ? !!! 


| wysyłamy za zaliczeniem poczto- 
wem za zł 784 zamiast zł 25 tylko 
dlatego że nasza tirma kupuje kil- 
kakrotnie taniej od innych firm, 
bardzo dobrego gatunku rzeczywi- 
Nagrodzona wielo- ście płaskie niklowe lub czarnego 
ma złotymi medal. gtaln, najnowszego asonu, z pierw- 
szorzędnym mechanizmem, o 16 rubinach, nakręcane 
główką raz na 38 godzin, pod żadnym wzgłędem nie 
mogą być porównywane z taniejmi falsyfikatami. Tylko 
my sprzedajemy takie dobre zegarki po tej niskiej, 
niebywałej cenie 7.84 zł, 2 szt. 15.36 zł, 3 szt, 22.57 zł, 
Zegarki lepszego gatunku 10 zł, 14 zł, 15 zł, 20 zł, 
21 zł, 23 zł, 30 zł, 35 zł, 40 zł, 47 zł, 55 zł, i 65 zł. 
Zegarki kieszonkowe odkryte, lub na rękę z prawdzi- 
wego franc. nowego złota „Piaskedeor*, niczem się nie 
różni od prawdziwego złota 14 kar. *% 12 zł, 14zł, 18 zł, 
21 zł, 25 zł, 27 zł, 30 zł, 40 zł, 50 zł, 53 zł, 66zł 175 zł. 


u Noweść!! BŁYSKAWICA z samoświecącym, 
w nocy cyferblatem, pokazującym dokładnie czas, 
w ciemności. Eleganckie, nikłowe dla Panów i Pań, 
na rękę ze skurzanym paskiem, najnowszych fasonów: 
chód dźwięczny na kamieniach z francusk. złota 11.50 zł, 
w lepszem gatunku 14, 18, 20, 23, 27, 31, 38,46. BO, 58, 
65, 73 i 85zł. Łańcuszki 2, 3, 4,6, 8, 9i 12 zł. Pramja. 
Przy zamawianiu odrazu 5, zegarków mogą być różne, 
dodajemy 1, zegarek zupełnie bezplatnie. 

Elegancki stol,- biurkowy zegarek z budzikiem, 
dzwoni głośno i długo na każdą godzinę, za 14 zł. — 
z lepszym werkiem 19 zi, 25 zł, 20 zł, 38 zł i 45 zł. Obrą- 
czki ślubne, złote 140% kar. masywne najnowszych 
fasonów 16, 17, 18, 29 i 22 zł 

Zegarki wyregulowane z gwarancją za dobry chód 
na trzy lata. Koszta przesyłki i opakowan'e na rachu- 
nex kupującego. 

Adres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków 


dózeł Jakubowicz, Warszawa, Sienna 27, Dział 45 


BEZ RYZYKA: O ile towar się nie podoba 
przyjmujemy takowy z powrotem, Od naszych klien- 
łów otrzymujemy dalszy ciąg podziękowań i powtórne 
zamówienia. 

300) Sz, P. Jakubowiez. Dziękuję Sz. P., że mi P, 
przysłał dobry zegarek. Z szacunkiem 
12 stycznia 1925 r. Stanisiaw Macioszek, posterunko- 


Firma egzystuje od r. 1902. į 


t. w Kliszaniszkach. 
301) Sz. P.! Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, 
które debrze chodzą, proszę przysłać 1 zegarek „Ankier” 
Z poważaniem Bronisław Madaliński. 
Szkola powszechna, p. Jody, z. wileńska 11. X. 1923 


302) Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego 
zadowolony, za który dziękuję. Spieszę jak tylko mogę 
do Sz. P. z prośba, o przysłanie jeszcze jednego ze- 
garka „Błyskawica“, na cenę się zgadzam, jaka by 
nie była. 

4 maja 1928 r. Z poważaniem Nega Stanisław 
zaw. plut. LIIL. baon 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub 

303) Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek Pański w dziesiejszych cza- 
sach jest niezmiernie tani, chodzi znakomicie, czegom 
się nigdy nie spodziewał, Staram się firmę Pańską 
rozpowszechnić. 

Pozosłaję z szacunkiem Kaiola« Stefan, 
Krzemieniec 12. VI. 22 r. Sztab 12 p. uł Pod. 
Wyciąć | Zachować! Rekomendować | 
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Jak staraćsię orentę (Zadpedjzenie) ze Skarbu Państwa ? 
f Praktyczny 
| 


PORADNIK DLA IŃWALIDOW | 
WDOW i SIEROT 


po poległych i zmarłych żołnierzach starających się 
o zaopatrzenie ustawowe, można nabyć 
w Administracji „Ludu Matelickiego* 
w cenie 3 zł za sztukę, z przesyłką 3 zł 90 gr 
c 


Katążka ta ważną lest dla urzedów paraśjalnych, 
graiamych, Związków, S$ ©warzy:zeń i t. d. 


Zamawiajcie ! Zamiawiajete | 


h 


Nadzwyczalia PREMIA 
dla naszych Czytelników ! 


Każdy czytelnik naszego pisma otrzymać może ra 
połowę ceny, niezbędną dla każdego mieszkańca 
wsi, bardzo pożyteczną książeczkę: 


NOWE PRAWO O REFORMIE ROLNE) 


czyli 
W jaki sposób meżna otrzęniać 
ziemie z parcelacji. 


Cena księgarska 50 groszy. Skład główny: Wy- 
dawnietwo Bibljoteki Oświaty Ludowej, Wą 
brzeżno, ul. Wolności 59. 

Kupon ulgowy, upoważniający do nabycia ks'4- 
żeczki Nowe prawo o reformie rolnej za 25 oroszy. 
Kupon ten należy wyciąć i przesłać wraz z d» 
kładnym swoim adresem oraz należnością w znu- 
czkach pocztowych pod adresem: Biblieieka 
Oświaty Ludowej w Wabrzeżnie, ul. Wolności 55. 
Na koszta przesyłki załączyć 5 groszy, a razem 
z ceną książeczki 30 groszy. 


TESLE TORZE CH ECK KO WE AEA 
ara. 


KUPUJCIE 


„CEGIEŁKIĆ ZŁOTOWE 
NA DOM INWALIDOW. 


4 


Á 


W PYSZNICY, pow. Nisko, wieś Ziarny, Antoni 
Butryn, ur. 1895 r., unieważnia wojsk. książkę 
zpubioną, wydaną przez P. K. U. Nisko. 


SZEWCZYK JÓZEF unieważnia dokument 39 p. 
piech. demob., wydany przez P. K, U. Jarosław, 
ur. 1900 r. w Pysznicy, pow. Nisko. 


KAŻDY może zarobić łatwo wyrabiając artykuł 

tani codziennej potrzeby przysyłającemu 3 złote 

wyślę opis wyrobu. Adres: Suwałki, Plac Miekie- 
wieza 5, Kraczajtys. 
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j DBO NABYCIA! DO NABYCIA! 


w „Ludzie Katolickim" 


„KALENDARZ POLSKI tuu, I 
„AALEKDARZ FRANGISZKAŃSKI" 


Gana 1.50 zi, z przesyłką 1.70 zł. 
Kalendarz „Rycerz Niepokalanej“ rena 50 groszy, x przesyłką 60 groszy 


O treści niezwykle pięknej ! zajmującej, przytem bogato' 
ilustrowanej. — Przy ilościach od £ sztuk lv proc. rabatu* 


AMM NE E NOE 


SKRADZIONO mi portfel z gotówką 180 złovwych, 

kartę zwolnienia, metrykę urodzenia, paszport za- 

graniczny, które unieważniam. Ktoby wyśledził, 

dostanie sowite wynagrodzenie, Poszkodowany 

Adam Kasiarz, Stanisław Górny, p. Kalwaria 
Zebrzydowska. 


IGNACY CYPRES 
KRAKOW, ul Szewska b- 33/L.K 


wysyła: mandoliny włoskie 25—30 zł, 
Skrzypce koncertowe ze smyczkiem 
R6 zł. Harmonie wiedeńskie od 40 zł. 
Niklowy „Gre Roskopf* patent z łań- 
cuszkiem 14 zł, niklowy piaski zegarek 
słycnej marki „Enigma“ 22 zł, budzik 15 zł. — Cennik 
ilustrowany zegarów i instrumentów muzycznych darmo 
i op'atnie. 


a Ważne!!! 


Dła cierpiących | 
Dla chorych : 
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Skutek nadzwy 


Dla zdrowych! pzy jak najbardziej 
uporczywym i zastarza- 
łym wypadkom: 


reumatyzm, gośćca, bołów nerwowych, bolu głowy I zębów, 
spuchiiznom, bolom nóg, kłuciu w baku, zapaienem stawów i t. p. chorobom 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


czaimył Dzia 
wystarczy, uby się przekonać, że tylko prawdziwy lIchtiomentol Eteimana pomaga nawet 
Jedna próba w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc 


= POREOETTA TA ZOZZZ TOŻ IZRZY KEY) 
BLE 
brak krwi 


POLSERAVALLO Mra Krzysztoforskiego 


Wino cninowo -ż.lqzista na maladze hiszańskiej re- 
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, 
przyczynia krwi - Położnicom zadziwiająco szybku przy- 
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach pluc- q 
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie- 
niu ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nud- 
nościąch, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
i umysłowem. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z fabryki: we własnym interesie 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są j 
bezwartościowe. żądać wyraźnie PULSERAVALLO Mra | 
Krzysztoforskiega, naśladownictwo energicznie odrzne-ćl ý 


Flaszka mniejsza z przesyłką zł 2380 — 541. zł 11. 
„  podwó;na F „ 43 —5, „20. 


Wyłączny skiad i wyrób na Polskę. | 
Fabryka Chemiczna 


| M" Kirzyszioiorski, Tarnów. 


BARDZO wysoki zarobek uboczny dla każdego. 
Praca łatwa — w miejscu zamieszkania. Żadna 
agentura. Nie potrzeba kapitału. Zgłaszać się: „kie. 
kord“, Częstochowa, ul, P. Marji 53. Na odpowiedź 


należy dołączyć znaczki 45 gr. 


— mee 


Uwaga!!! m 


Dla chorych | 
Dla cierpiących ! 


Dla zdrowych ! 


przeciw bolom żył 


Ia 35 sh HT 


A t G 


pewne i szybkie. 


$ 


janie 


poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichiiomontom 
Głow.a fabryka i wysyłka prawdziwego ichiiomentolu : 


Laboraiorjum Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25. 


5 flaszek lchtiomentciu z opłaconz pocztą i opakowaniem 11 zł. 50 gr. — 10 flaszek ichtiomentolu 
z opiaconą pocztą i opakowaniem 22 zł. — 25 flaszex ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opake waniem 48 zł 
Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem nateżylosci. sz 


Czcionka drusarua „Ułosu Narodu“ w Krakowie. ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferk a. 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowisdzialny redaktor ks, Józef Świąder, 


